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wiązaniu chloru: różnica więc okazuje, ile zużyły kwa­
sorodki w braunsteinie zawarte. 

Ż e l a z o . 

Metal w przemyśle najważniejszy, znajduje sję w na­
turze bardzo obficie, i niemal we wszystkich krajach 
wyrabiają go na wielką, skalę, w zakłaĄach hutniczych. 

283. Żelazo rodzime czyli w stanie pierwiastko­
wym, jest nadzwyczajnie rzadkie; małe żyłki w łupku 
chlorytowym wrosłe , miano znaleść przy Canaan 
w Ameryce północnej; znajduje się także w rudzie 
platyny uralskiej. Żelazo metaliczne w Syberyi przez 
Pallusa, w Ameryce przez Rubin de Celis odkryte, 
nie należy do formacji ziemskich; najpodobniej do 
prawdy jest pochodzenia meteorycznego, podobnie jak 
areolity, o których niema wątpliwości że z powietrza 
spadły, i także zawierają drobne cząstki żelaza rozsia­
ne. W ogóle, żelazo do użycia w rolnictwie i w prze­
myśle, pochodzi ze sztucznego wyrobienia, lecz nie-
przedstawia własności czystego metalu; może zawie­
rać węgel, siarkę i fosfor, które na własności jego 
silnie wpływają. 

284. Dobre Żelazo handlowe, ma kolor jasnoszary, 
tkankę zmienną wedle sposobu wyrobienia. Na wszyst­
kie strony jednakowo kute lub wyciągane, ma tkankę 
z drobnych i świetnych ziarn złożoną. Przez wykucie 
na sztaby, nabywa tkanki włóknistej w kierunku dłu­
gości. W tym stanie mocno jest poszukiwane; okazuje 
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większą wytrzymałość niż żelazo ziarniste; jednak bu­
dowy włóknistej nie można uważać za niemylny do­
wód dobroci; zręczni bowiem robotnicy umieją na­
dać ja miernym gatunkom żelaza. Po wykuciu na cien­
kie sztabki, każde żelazo okazuje się włóknislem. Ta­
ką tkankę nie zawsze zatrzymuje, lecz ją po niejakim 
czasie zmienia, na tkankę ziarnistą a nawet blaszko-
watą; szczególniej jeżeli jest wystawione na ciągłe 
wstrząśnienia lub drgania. Tej zmianie podlegają szta­
by, utrzymujące pokłady mostów wiszących; osie wa­
gonów i lokomotyw na drogach żelaznych; wtenczas 
ich wytrzymałość staje się nierównie mniejszą. 

285. Żelazo chemicznie czyste otrzymał Brolling, 
przez stopienie w tyglu heskim opiłków żelaznych 
z ' / s kwasorodniku żelaza, pod powłoką szkła nieza-
wierającego metalów. Potrzeba do tego wysokiej tem­
peratury, jaką wydać może piec Sefstróma kokiem ży­
wiony. Bryłki stopione ważyły funta; żelazo 
ma w nich kolor srebrny, jest nadzwyczaj ciągłe, mię-
ksze od zwykłego sztabowego, a tern samćm do nie­
których zastosowań mniej zdatne. Rozłam ma łuszczko-
waty, muszlowy; długo ogrzewane do czerwości (Roth-
gluhhitze) nabywa tkanki krystalicznej, złożonej z dłu­
gich kryształków sześciennych i oktaedrowych; przez 
to staje się kruchćm. Żelazo stopione ma c. g. 7,8439; 
w cienkie sztabki wykute =7,6; wyciągnięte na drót 
czworokątny cala gruby =7,75. W wysokich sto­
pniach ciepła poniżej czerwoności, żelazo jest przy­
ciągane od magnesu; własność tę zatrzymuje w naj­
niższych związkach z kwasorodem lub siarką. 

25* 
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Żelazo metaliczne można także otrzymać, działa- . 
niem wodom na kwasorodki żelaza, pod wpływem cie­
pła. W +100 redukcyą odbywa się powoli; jeżeli cie­
pło + 250—300" nie przechodzi, zostaje massa gąb-
kowata, nawet po ostudzeniu w atmosferze wodoru lub 
kw. węglanego, w zetknięciu z powietrzem zapalna. 
Jeżeli do kwasorodniku żelaza dodano kilka procent 
gbnki lub glucyny, żelazo staje się pyroforycznem, na­
wet po redukcji ogniem czerwoności. Ta własność po­
chodzi od wysokiego stanu podzielenia, albo może od 
Stanu allotropowego, jaki okazuje krzemno, chrom i ty­
tan, w niskiej temperaturze zredukowane [Berzełius). 

286. W stopniowcm ogrzaniu, żelazo pokrywa się 
kolorami nabieglemi (żółty, słomkowy, złocisty, czer­
wony, fioletowy, błękitny). Pochodzi to od cienkiej 
błony kwasorodku, na powierzchni metalu utworzonej, 
która światło rozkłada podobnie jak pierścienie iYeie-
tona. W ogniu białości żelazo miękniejc, nabywa spa-
jalności, nakoniec topi się w ogniu który na 1530° 
oceniają. 

287. Żelazo w massie np. na sztaby wykute, nie 
zmienia się w powietrzu suchem; bez pomocy ciepła wo­
dy nierozkłada. Nawet wspólny wpływ kwasorodu 
i wody (powietrza wilgotnego), w niczćm nań nie dzia­
ła; lecz jeżeli kw. węglany jest obecnym, żelazo pręd­
ko się ukwasoradnia z wywiązaniem gazu wodorowe­
go, jednak bez tworzenia amoniaku, jak dotąd mnie­
mano. Gdy żelazo rdzewieje w zwykłych okoliczno­
ściach, bezwąt;>ienia tworzy się naprzód węglan, który 
tracąc kwas, zwolna przechodzi w wodnian 2?' żela-
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za. Rdza połyka amoniak z powietrza; dla tego zwy­
kle znajdujemy go w rudach żelaznych. Roztwory al­
kaliczne chronią żelazo od rdzewienia, ponieważ po­
łykają kw. węglany. Woda zwyczajna z czasem na 
żelazo działa, sole bowiem w niej rozpuszczone dostar­
czają kwasów, do utworzenia soli zasadowych. Suro­
wiec po długoletnim pobycie w wodzie morskiej, zo­
stawia maleryą grafitową, złożoną z węgla uwolnione­
go przez rozpuszczenie się żelaza. Od takich wpływów 
powietrza i wilgoci można żelazo ochronić, przez ze­
tknięcie z zynkiem (k. 17). 

288. Żelazo rozkłada wodę gdy jest rozżarzone, 
a w obecności kwasów bez pomocy ciepła. W kw. sa-
letrzanym do pewnego stopnia rozcieńczonym, rozpu­
szcza się bez wywiązywania gazów, wodę bowiem 
i kwas współcześnie rozkłada, uwalnia azot i wodór, 
które tworzą amoniak, następnie saletran amoniaku 
K w . saletrzany stężony gwałtownie nań działa; w pe­
wnych okolicznościach wprowadza je w szczególny 
stan ieernym (passiverZustand) zwany, w którym przez 
czas dowolny opiera się działaniu kwasów. Zanurza­
jąc kilkakrotnie drót żelazny w kw. salelrzanym c. g. 
1,35, jego działanie na metal za każdym razem jest 
słabsze, nakoniec zupełnie ustaje. Tuki stan bierny 
można sprowadzić, zanurzając drót jednym końcem 
naprzód w kw. saletrzanym c. g, 1,5, następnie bez 
opłukania go, w kwasie c. g. 1,35; albo gdy w kwasie 
saletrzanym, w którym się drót platynowy znajduje, 
zanurzono drót żelazny i po zetknięciu obu, pierwszy 
wyjęto. Żelazo staje się także biernćm, gdy koniec 
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dróla przez kilka sekund ogrzany i nabiegły, po osty­
gnięciu tym samym końcem zanurza się w kwasie. 
Przyczyna tego stanu biernego dotąd nie jest wyjaśnio­
ną; naprzód spostrzegł go Kind, później Schonbein 
dokładniej opisał. 

289. Żelazo tworzy z kwasorodem: suboxyd, kwaso­
rodek, kwasorodnik i kwas żelazny. Topiąc drót żela-
ny w płomieniu mieszaniny piorunującej, Marchand 
otrzymał suboxyd F e , 0 w kulkach, które się dają 
spłaszczyć; w cienkich zaś odłamkach sproszkować. 

Kwasorodek z'elaza, FeO, dotąd jeszfeze jest nie­
znany w stanie odosobnionym. Znajduje się w naturze 
połączony z kwasami; z kwasorodnikiem żelaza two­
rzy obfitą rudę żelaza magnetycznego. Tworzy się przy 
rozpuszczaniu żelaza w kw. solnym lub siarczanym. 
Z tych roztworów potażem lub sodą oddzielony, opa­
da w stanie wodnianu białego, z słabym odcieniem 
zielonawym; lecz chciwie przyciąga kwasoród, przy­
biera kolor szary, zielony, czarno-błękitny, nakoniec 
przechodzi w wodnian 2?' rdzawy. Osad biały, bez 
przystępu powietrza z wodą gotowany, traci wodę 
i czernieje, zarazem przechodzi w kwasorodek sprzężony, 
kosztem wody z której wywiązuje gaz wodorowy. 

Kwasorodek jest silną zasadą, dobrze zobojętnia naj­
mocniejsze kwasy. Sole jego zawierając wodę, mają 
kolor zielony błękitnawy; w stanie bezwodnym są bia­
łe; okazują silne dążenie do wyższego ukwasorodnie-
nia kosztem powietrza i wydają sole drugie zasadowe, 
brunatne. Charakterystycznie zachowują się i alkalia-
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mi kaustycznemi; z cyankiem żółtym dają osad biały, 
który w powietrzu błękitnieje. Cyanek czerwony strą­
ca w nich osad błękitny. Siarkowodór niestrąca kwa­
sorodku, gdy jest z silnym kwasem połączony; w obe­
cności octanów strąca osad czarny siarku żelaza. Ta-
kiż osad wydają siarkowodniany. Z chlorniku złota 
sole le żelaza strącają złoto metaliczne, w proszku bru­
natnym. 

290. Kwasorodnik Żelaza, (Fe 2 0 3 ) , oxydum ferri-
cwm, znajduje się obficie w rudach żelaza; z niego po­
wstaje Eisenglanz albo oligiste i rozmaite jego odmiany. 
Wchodzi także do składu wielu minerałów, którym 
nadaje kolor czerwony, albo żółty jeżeli jest w stanie 
wodnianu, jak np. w glinie zwyczajnćj. Otrzymują go 
sztuką wieloma sposobami. Przy destylacyi kwasu 
nordhauseńskiego pozostaje jako caput mortuum czyli 
colcolhar vilrioli \ zawsze zatrzymuje nieco kwasu siar­
czanego. Z saletranu 2° żelaza wypalony jak naj­
słabszym ogniem, ma piękny kolor czerwony. Otrzy­
mują go także z wodnianu strąconego amoniakiem. 
Wypalając do czerwoności koperwas z trzema czę­
ściami soli kuchennej, po wyługowaniu wodą zostaje 
w postaci łuszczek czerwono-brunatnych, podobnych 
do kryształków osiadających w kraterach wulkanów. 
W tym stanie wchodzi do składu różnych mass, uży­
wanych do ostrzenia narzędzi krających. Kwasoro­
dnik żelaza utarty, daje proszek czerwony; po mocnem 
wypaleniu trudno się rozpuszcza w kwasach. W ogniu 
białym traci część kwasorodu, zamienia się na kwaso­
rodek sprzężony; dla tego paląc żelazo w kwasorodzie, 
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nie tworzy się kwasorodnik, ponieważ stopień ciepła 
w tej kombustyi wywiązany, tylko kwasorodek magne­
tyczny znieść może. Rozpuszczając się w szkle, bora-
xie lub innych roztopach, udziela im bardzo słabego 
koloru żółtawego; przeciwnie kwasorodek nadaje im 
mocny kolor zielony; chcąc przeto zgubić to zafarbo­
wanie, potrzeba żelazo do maximum ukwasorodnienia 
przeprowadzić, za pomocą superoxydu manganezu. 

291. Wodnian kwasorodniku czyli wodnian drugi, 
jest w naturze nadzwyczaj obfity. Z niego powstają 
rudy żelaza brauneisenslein zwane, które można tern 
odróżnić, że po utarciu wydają proszek żółto-bruna­
tny, gdy ohiyst daje proszek czerwony. Z roztworów 
soli drugich żelaza strącają go alkalia kaustyczne i wę­
glany. Jeżeli nieużyto nadmiaru odczynnika, osad za­
wiera sól zasadową; w przeciwnym razie, część alkali 
zatrzymuje. Osad jest wzdęty, brunatny, do wymycia 
trudny; lecz po w ysuszeniu miałko utarty, łatwo daje 
się ciepłą wodą wyługować. Wodnian ten ma wzór: 
2(Fc 2 0,) + 3HO; w naturze znajduje się F e 2 O j + HO. 

292. Strącając si nrczan 1 żelaza węglanem sody, 
osad biały zmienia się w powietrzu na materya zwaną 
crocus marlis aperitwus. Jest to wodnian; lecz we­
dług Soubeirana zawiera nieco węglanu sody i wę­
glanu żelaza, dla tego burzy się z kwasami. Wodnian 
żelaza łatwo się rozpuszczi w kwasach; wydaje sole 
które zawierając wodę zwykle mają kolor brunatny, 
przy nadmiarze zasady nierównie wyraźniejszy. O d ­
różniamy je następującemi reakeyami. 



M A G N E T Y C Z N E . 299 

Alkalia kaustyczne i ich węglany, strącają osad bru­
natny (wodnian 2s> żelaza). 

Cyanek żółty, tworzy w nich osad błękitny. 
Cyanek czerwony, zmienia kolor roztworu, na bruna­

tno zielonawy bez osadu. 
Rodanek potassium, roztworom zawierającym nawet 

bardzo małe ilości kwasorodnikn żelaza, nadaje mocny 
kolor czerwony. 

Gaz siarkowodorowy zamienia je na sole pierwsze, 
z oddzieleniem siarki, 

( S S C ^ F e . O , - f SH=2(SO „FeO) + S 0 3 H O + S). ' 
Siarkowodniany strącają osad czarny, siarniku żela­

za. Jeżeli jest bardzo mało żelaza, roztwór naprzód 
zielenieje, dopiero po niejakim czasie osad wydaje. 

293. Kwasorodek sprzez'ony, FeO + Fe 2 0 , ) , two­
rzy rudę żelaza magnetyczną, szczególniej w Szwecyi 
około Taberg obfitą. Massy jćj mają kolor czarny, 
z mocnym blaskiem; kryształy są oktaedrami. Odzna­
cza się działaniem na igłę magnesową, niekiedy jest 
rzeczywistym magnesem. Z roztworów żelaza ma­
gnetycznego w kw. solnym lub siarczanym, bez przy­
stępu powietrza otrzymanych: węglan wapna lub ma­
gnezja biała strącają kwasorodnik żelaza , w stanie 
soli zasadowej, szlamowatej; kwasorodek żelaza w roz­
tworze zostaje, na dowód, że żelazo magnetyczne nie 
jest związkiem udzielnym. Najłatwiej można go otrzy­
mać, wlewając do roztworu amoniaku mieszaninę roz­
tworów: 1 cz. koperwasu i 2 cz. tej soli na siarczan 2 
zamienionej. Osad wraz z rozciekiem prędko ogrzany, 
staje się czarnym, ziarnistym, wkrótce opada, może 
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być wymyty i bez zmiany wysuszony. (I) W stanie 
bezwodnym wyrabiają go, przez wypalenie chlorku że­
laza z węglanem sody; po wyługowaniu chlorku so­
dium zostaje w postaci proszku czarnego. Z jego roz­
tworu w kwasie solnym, alkalia strącają osad w powie­
trzu niezmienny, po wysuszeniu czarno-brunatny,z roz­
łamem szklistym. Jest to wodnian sprzężony, posiada 
magnetyczność, nawet w rozcieku zbiera się około 
sztabki magnesowej. 

Takim samym związkiem jest preparat zwany AeU 
hiops martialis (Lemery), wyrabiany z opiłek żelaznych 
na powietrze wystawionych pod wodą, w naczyniu ob-
szernćm, płaskiem. W tem działaniu, najpodobnićj do 
prawdy, tworzy się naprzód węglan 1ZY żelaza, z niego 
wodnian 2óM, który przez żelazo metaliczne zostaje 
w części odkwasorodnionym. W istocie, Preuss oka­
zał, że wodnian drugi żelaza z żelazem metalicznćm 
ogrzany, wkrótce przechodzi na wodnian czarny, sprzę­
żony. 

294. Żelazo w przystępie powietrza do czerwoności 
ogrzane, powleka się warstewką czarną, która w ku­
ciu odpada i zwykle nazywa się zendrą(Sinter. Baltitu-
res). Zendra, podobnie jak żelazo magnetyczne, jest 
związkiem sprzężonym, lecz w stosunkach zmiennych. 
Według doświadczeń Mosandra, strona dotykająca że­
laza jest w kwasorodek bogatsza; strona zewnętrzna 

(1) Wyrabiając ten związek, potrzeba koniecznie sól żelaza 
w l e w a ć do amoniaku. Gdyby odwrotnie postąpiono, kwasoro­
dnik jako słabsza zasada, opadłby przed kwasorodkicin; osad 
więc nie byłby związkiem, ale prosta mieszaniną obu. 
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więcej Fe a Oj zawiera. Podobny związek tworzy się 
przy ukwasorodnieniu żelaza parą wodną, w tempera" 
turze wysokiej. 

295. Kwas żelazny, ( F e O A odkrył Frćmy; dotąd 
jednak jego skład i związki mało są znane. Tworzy 
się w wielu razach, np. przy żarzeniu opiłek żelaznych 
(1 cz.) z saletrą (4 cz.); albo jodanu potażu w naczy­
niach żelaznych. Najłatwiej otrzymują go działaniem 
strumienia chloru, na roztwór 1 cz. potażu w l 1 / , cz. 
wody, pomieszany z małą ilością chlorniku żelaza. 
Gdy się wodnian 2s> żelaza rozpuści, roztwór ma ko­
lor ciemno-wiśniowy, zawiera iclazian potażu, dosyć 
trwały w obecności nadmiaru potażu. H. Rose wy­
robił go następującym sposobem: naczynie szklanne 
i stojący w niem kubek z porcelany nicpolewanćj, ró ­
wnie wysoko nalał stężonym roztworem potażu; na­
czynie zewnętrzne otoczył wodą z lodem, do obu wło­
żył czyste paski surowcowp; stojący w kubku wewnę­
trznym połączył z biegunem dodatnym stosu Grovego 
o 6 parach. Po 24 godzinach działania, w cylindrze 
zewnętrznym otrzymał roztwór żclazianu potażu wi ­
śniowy, prawie nieprzezroczysty. W takim stanie za­
gęszczenia wytrzymuje wrzenie, lecz się rozkłada przez, 
rozlanie wodą. W ogóle, związek ten jest bardzo słaby, 
matcrye organiczne łatwo go rozkładają, oddzielając 
kwasorodnik żelaza. 

Skład kwasu żelaznego H. Rose oznaczył, prowa­
dząc kwas siarkowy do żelazianu potażu.. Z ilości 
utworzonego kwasu siarczanego i kwasprodniku żela­
za, obliczył żelazo i kwasoród. Denham Smith ozna-

26 



302 ŻELAZO. 

ezył ilości kwasorodu i kwasorodniku żelaza, które się 
oddzieliły w gotowaniu soli potażu. 

296. Żelazo z siarką chętnie się łączy w kilku sto­
sunkach. 

V , siarek żelaza, SFe 8 , zostaje w proszku czarnym, 
po redukcyi siarczanu 2 ' zasadowego gazem wodoro­
wym. W kwasie solnym rozpuszcza się z wywiązaniem 
7 ob. wodoru i 1 ob. siarkowodoru, ztąd obliczamy 
jego skład =SFe, . 

' / i siarek Żelaza, SFe 2 otrzymują działaniem wodo­
ru w wyższej temperaturze na siarczan 1" żelaza, przy-
czem połowa siarki w postaci kw. siarkowego uchodzi. 
Znajduje się razem z innemi siarkami lnetalicznemi, 
w rozmaitych produktach hutniczych, przy wytapianiu 
rud ołowiu i miedzi otrzymywanych. 

Siarek żelaza, SFe, odpowiedni kwasorodkowi, 
strącony siarkowodnianem amonium z soli pierwszych 
żelaza, ma kolor czarny albo raczej ciemno-zielony. 
W tym stanie prędko się zamienia na siarczan; kwasy 
rozkładają go nadzwyczaj łatwo. Siarka może się łą­
czyć z żelazem, nawet w temperaturze zwyczajnej za 
pośrednictwem wody. Zarabiając nią, 3'/;, cz. opiłków 
i2cz . siarki, tworzy się siarek żelaza z mocnćm zagrza­
niem mieszaniny. Jeżeli ilości użyte są dosyć znaczne, 
działanie bywa bardzo żywe; niekiedy mieszanina zo­
staje wyrzuconą gdy np. będzie w ziemi zakopana. 
Dawniejsi chemicy uważali w tein podobieństwo do 
działania wulkanów; ztąd pochodzi nazwanie wulka­
nu Lemeri/ego. 

Siarek żelaza zwykle wyrabiają,przez ogrzanie bla­
chy żelaznej z siarką, w naczyniu przykrytćm, lecz bez 
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stopienia związku utworzonego; ponieważ w tym sto­
pniu ciepła, przy nadmiarze metalu utworzyłby się •/» 
siarek żelaza. W laboratoryach często używają go do 
wywiązania siarko-wodoru, zwykłego odczynnika przy 
śledzeniu metalów; do tego użytku otrzymują go z mie­
szaniny 2 cz. siarki i 3 cz. opiłków, którą rzuca się 
częściowo do tygla rozżarzonego. Po wniesieniu cał­
kowitej ilości, potrzeba temperaturę podnieść dla od­
pędzenia nadmiaru siarki. Siarek otrzymany jest żół­
tawy, metaliczny. Z kwasami wydaje ciągły jednostaj­
ny strumień siarkowodoru, bez ogrzunia; z tego wzglę­
du jest dogodny w manipulowaniu. 

297. Siarnik czyli półtorasiarek z'elaza, S 3 Fe a , w 
składzie odpowiedni kwasorodnikowi, opada w pro­
szku czarnym, przy wkraplaniu soli drugiej żelaza do 
siarkowodnianów alkalicznych; albo gdy gaz siarko­
wodorowy na wodnian drugi żelaza działa, w temper. 
+ 100° nieprzechodzącćj. Wilgotny wkrótce się w po­
wietrzu rozkłada, na mieszaninę siarki i wodnianu 
2s° żelaza. Po wysuszeniu ma kolor żółtawo-szary 
i niedoznaje zmiany; w wyższej temperaturze traci 3/» 
siarki, wydaje piryt magnetyczny. K w . solny wywiązuje 
z niego gaz siarkowodorowy, zostawia dwusiarek nie-
rozpuszczony, S ,Fe i+ClH=S 9 Fe + SH + ClFc . W pi­
rycie miedzianym (SCu + S 3 Fe i ) jest połączony z siar-
kiem miedzi. 

298. Dwusiarek Z*elaza, S 2 Fc , tworzy rudę zwaną 
pirytem żelaznym (Schwefelkies), we wszystkich forma-
cyach ziemskich obfitą. Okazuje się w dwojakiej po­
staci; najczęściej krystalizuje w kostkę (hcxacder), 
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w dwnnastościany pięciokąlne i nazywa się pirytem 
siarczanym lub żelaznym (Schwefelkies albo Eisen-
kies). Rzadszym jest w formach od słupa prostego 
rombowego pochodnych; wtenczas odróżniają go mi­
neralogowie pod nazwiskiem Wasserkies, Slrahlkies, 
Speerkies i t. d. W obu postaciach ma blask metaliczny. 
Schwefelkies jest koloru mosiężnego, c. g. =4,9—5,0; 
tak twardy że ostał iskry wydaje: w powietrzu nie 
zmienia się, jeżeli nie jest zbyt miałko rozdrobniony. 
Wasserkies ma kolor bledszy, zielonawy lub szarawy; 
mniejszą ciężkość gatunkową; najczęściej zmienia się 
w powietrzu, z powodu domieszania siarku żelaza, któ­
ry z dwusiarkiem tworzy ogniwo galwaniczne, przez 
co usposobiony do prędkiego ukwasorodnienia wie­
trzeje i zamienia się na siarczan żelaza. 

299. Dwusiarek żelaza otrzymują z kwasorodków, 
ogrzewając je w atmosferze siarkowodoru, ciepłem 
od 100° wyższćm, lecz niedochodzącem czerwono­
ści. Używając do tego doświadczenia kryształów że­
laza magnetycznego, węglanu lub oliżystu, dwusiarek 
postać ich zatrzymuje. Nawzajem zdarza się, że dwu­
siarek żelaza naturalny przechodzi w kwasorodnik, 
który okazuje się w postaciach pirytowi właściwych; 
takie przemiany w naturze dokonane, epigenią czyli 
przerodzeniem nazywamy. Wóhler otrzymał dwusiarek 
krystalizowany w oktaedry żółte, z mieszaniny kwaso­
rodku żelaza, siarki i salmiaku, tyle kąpielą piaskową 
ogrzanćj że salmiak ulatuje. Dwusiarek żelaza nie 
jest magnetyczny; słabe kwasy nań niedziałają. Mocny 
kwas saletrzany i woda królewska, ukwasoradniają że-
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lazo i część albo całą, ilość siarki. W naczyniach zam­
kniętych wypalony, opuszcza część siarki, którą w Bel­
gii i na Harzu tą drogą zbierają. Pozostałość ma skład 
pirytu magnetycznego, służy do wyrobienia siarczanu 
żelaza. Piryty w powietrzu atmosferycznem prażono, 
Wywiązują kw. siarkowy i parę siarki, zostawiając sia­
rek niższy albo kwasorodnik żelaza. 

300. Piryt magnetyczny, dla lego lak zwany że 
go magnes przyciąga, znajduje się w naturze krystali­
zowany w słupy 0°-kątne i w massach koloru bron-
zowego z blaskiem metalicznym. W składzie swoim za­
wiera 7 cq-żelaza, 8 cq. siarki, co można wyrazić wzo­
rem: GSFe + S.Fo albo 5SFe + S } Fe 2 . Taki skład ma 
mieć także pozostałość po dwusiarku, w naczyniach 
zamkniętych odpędzonym; tudzież związek siarki z że­
lazem, otrzymany w temperaturze w której się topi. 

301. Fosforek z'elaza, wchodzi do składu żelaza 
otrzymywanego z rud kwas fosforyczny zawierających; 
on czyni żelazo na zimno kruchum. Nierozpuszcza się 
w kw. solnym i siarczanym; z trudnością w. kw sale-
trzanym i w wodzie królewskiej; dla tego zawsze znaj­
duje się w pozostałości, po rozpuszczeniu w kw. sol­
nym żelaza na zimno kruchego. IFo/t/cr otrzymuje 
fosforek żelaza z mieszaniny: 4 cz. opiłek żelaznych, 
5 cz. kości palonej, 2'/a piasku kwarcowego, 1 cz. 
węgla, stopionej pod szkłem, w ogniu potrzebnym do 
stopienia krzemianu wapna. Guzik otrzymany jest 
twardy, kruchy, jaśniejszy od stali; łatwiej topliwy od 
surowca, niekiedy ścina się w kryształy słupowe; we 
wszystkich stosunkach może być z żelazem stopiony. 

26» 
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